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SprM BftHKU pras/słoissso.
(Telejonem).

Lwów, 31 marca.
W spraw ie udziału Lwowa w założeniu gali­

cyjskiego B anku przemysłowego odbyło się wczo­
ra j wieczorem posiedzenie sekcyi finansowej 
Bady miejskiej, na którem  po dłuższej dy sk u sji 
uchwalono jednogłośnie przedstaw ić Radzie m iej­
skiej do uchwały następujące rezo lucje:

1) R ada m. Lwowa uznaje, że o d r o c z e n i e  
z a ł o ż e n i a  B a n k u  p r z e m y s ł o w e g o  b y ­
ł o b y  z e  w s z e c h  m i a r  s z k o d l i w e ,  oraz, 
że należy dążyć do jak  najrychlejszego założe­
nia tej in sty tu c ji.

2) R a d a  m. L w o w a  w y r a ż a  g o t o w o ś ć  
p r z y s t ą p i e n i a  w s p ó l n i e  z R a d ą  m i a ­
s t a  K r a k o w a  d o  a k c y i  z a ł o ż y c i e l i  
celem powołania do życia Banku przemysłowego, 
z u d z i a ł e m  m i a s t a  L w o w a  w k a p i t a ­
ł ę  z a k ł a d o w y m  w m a k s y m a l n e j  w y ­
s o k o ś c i  1.200.000 k o r o n .

3) R ada m iasta Lwowa w yraża stanowcze 
przekonanie, że na każdy wypadek r e p r e ­
z e n t a c j a  m. L w o w a  otrzym a p r z y  z ł o ­
ż e n i u  R a d y  n a d z o r c z e j  o d p o w i e d n i e  
p r z e d s t a w i c i e l s t w o  i upoważnia prezy- 
d jum , aby wniosło niezwłocznie odpowiednią 
ofertę na ręce m arszałka kraju.

Spraw a ta  będzie przedmiotem obrad Rady 
m iejskiej na dzisiejszem posiedzeniu, jako p ier­
wszy punk t porządku dziennego.

Nie ulega najm niejszej wątpliwości, że Rada 
m iejska wnioski sekcyi w całości uchwali.

(W  ten sposób, wobec spodziewanej analo­
gicznej uchwały Rady m iejskiej krakow skiej, 
spraw a B anku przemysłowego doczeka się w 
najbliższym  czasie pomyślnego i stanowczego 
załatw ienia. Przyp. Red.).

E g o n  M e s a e l i k a .

(Telegr. „Nowej Reform y*).'

Paryż. Ag. H avasa donosi z A den: Negus 
Meneli < zmarł.

Aden. A g en c ja  H avasa donosi: Śmierć Me- 
nelika nastąp iła  wczoraj przed południem. C e ­
s a r z o w a  z n a j d u j e  s i ę  w r ę k a c h  p a r -  
t y i  n a s t ę p c y  t r o n u  L id i Jeaszu.

RcM konsMl greckie].
(Tel. ag. ateńskiej.)

Ateny, 31 marca. 
O r ę d z i e  k r ó l e w s k i e ,  odczytane na wczo- 

rajszem  posiedzeniu Izby deputowanych, opiewa: 
„Moi panowie deputowani! Okoliczności, wśród 

których zwołani zostaliście na nadzw yczajną se­
s ję , są panom dobrze znane. Powołani zosta­
liście, abyście w myśl konstytucyi b rali udział 
w dziele reformy, przeznaczonem do podniesie­
n ia  znaczenia postanow ień konstytucyi, zarów ­
no na  w ew nątrz jak  i na zew nątrz, Ruch, w y­
w ołany przez przykre narodowe trudności, trw a 

’od połowy sierpnia z. r. Ciężkie przesilenie po­
lityczne było bez wyjścia. B ezład n a  akcya 
w skazyw ała na to, iż rozdrażniona opinia pu­
bliczna chciała w ym usić zmiany metody poli­
tycznej, aby zaprowadzić porządek i wzmocnić 
rządy, z którym i narodowe aspiracye byłyby 
nierozerw alnie połączone. Z tej sytuacyi zda­
wało się możliwem tylko jedno wyjście. Pod­
czas dym isji moich m inistrów  ze strony w szyst­
kich m iarodajnych osobistości politycznych k ra ­
ju, k tóre  się około tronu skupiły, podano mi 
to  wyjście, i cieszy mię, że mogę stw ierdzić, iż 
członkowie parlam entu  praw ie jednom yślnie 
przyłączyli się do tego zapatryw ania, jak  to
w ynika z uchwały z 18 lutego b. r., na  pod-

landzkiego. ( P r z e r y w a n i a :  N i e m a  p a ń ­
s t w a  f i n l a n d z k i e g o ) .  A neksya Bośni i 
H ercegow iny w porównaniu z obecnym prze­
wrotem je s t drobnostką. P r o j e k t  u s t a w y  
j e s t  n i e  d o  p r z y  j ę c i a ,  ponieważ n i s z c z y  
w z u p e ł n o ś c i  s f e r ę  p r a w n ą  F i n l a n -  
d y i .  Rząd chce, aby Duma brała  udział w ak­
cyi n i e p r a w i d ł o w e j  i dlatego darzy ją  
prawami, które jej nie przysługują. —  Podług 
istniejących ustaw  obowiązujących, tak ie  posta­
nowienia mogą być uchwalone ty lko wtedy, je ­
żeli Sejm finlandzki się na to zgodzi. Mówca 
powołuje się na s ta tu ty  Sejmu finlandzkiego z 
r. 1869, podług których zm iana ustaw  zasadni­
czych nie może inaczej nastąpić, ja k  tylko na 
propozycyę cara  w porozumieniu z  Sejmem, da­
lej na p r z y r z e c z e n i e  M i k o ł a j a  I z  roku 
1884 — i i n n e  p r z y r z e c z e n i a  m o n a r ­
s z e .

Miliukow kończy jednogodzinną mowę, zw ra­
cając się do praw icy, k tórej proponuje, aby 
weszła na  trybunę i oświadczyła, że n i e  w o l ­
n o  i g r a ć  z e  s ł o w a m i  m o n a r s z e m i  i 
że za złam anie tego słowa ci są odpowiedzial­
n i , k tórzy  monarchę, w prow adzają w błąd 
(P rzeryw ania na  praw icy: My bierzemy całą 
odpowiedzialność na siebie).

Zastępca centrum  hr. B e n n i n g s e n  w ska­
zał, że w sprawie, dotyczącej ogółu państw a, 
Duma je s t niew ątpliw ie upraw nioną do po­
wzięcia uchwały i polemizował z Miliukowem. 
W końcu powołał się na m anifesty z r. 1905 
i 1906, podług których kwestye, obchodzące 
całość państw a, zastrzeżone są dla Dumy.

sv?aatii fiElaadsMegi.
H elsingsfors. W  senacie finlandzkim  odczy­

tano m anifest carski z dnia 27 b. m. Senat po­
stanow ił ogłoszenie ustaw y o rozporządzeniu 
ustaw odaw stw a finlandzkiego i państwowego 
i p r z e k a z a ł  t ę  u s t a w ę  d o  z a o p i n i o ­
w a n i a  S e j m o w i  f i n l a n d z k i e m u .

P r o k u r a t o r  k r a j o w y  z a ł o ż y ł  p r o ­
t e s t  przeciw temu, gdy sprzeciwia się to u sta­
wom zasadniczym finlandzkim,

staw ie której Izba przyjęła wniosek w spraw ie 
r e w i z y j  n i e z a s a d n i c z y c h  p o s t a n o ­
w i e ń  k o n s t y t u c y i .  P r z y r z e k a m ,  ż e  
u c h w a ł a  t a  b ę d z i e  p r z e p r o w a d z o n ą .  
D ek re t królew ski, w ydany na propozycyę mo­
ich odpowiedzialnych doradców, zwoła I z b ę  
r e w i z y o n i s t y c z n ą ,  k tó ra  ma uchwalić po­
stanow ienia, podlegające rew izyi“.

Orędzie w yraża następuje podziękowanie po­
słom za ich czynność.

Orędzie żywo aklamowano.
Ateny. Ceremonia odczytania orędzia królew­

skiego w Izbie odbyła się bez przeszkody. — 
W obrębie gmachu parlam entu panował żywy 
ruch. Sala posiedzeń przedstaw iała widok malo­
wniczy. W iele pań zajęło miejsce na ław ach 
posłów, w idziano też wielu oficerów w unifor­
mach galowych. T rybuny były przepełnione, a 
ciało dyplom atyczne zjawiło się w komplecie. 
Królowi zgotowano owacyę. *

Newe ustawy dla Finlandyi.
( Telegr. pet. ag tel.)

m * iośaase o Ficlsadyi w Sumie,
Se te rsb u rg . p 0 2-godzinnej d y sk u sji Duma 
i w aliła wszystkimi głosami przeciw głosom 
letów , muzułmanów, Polaków , członków par- 

robotniczej i socjalistów , o d e s ł a ć  p r o -  
k t  u s t a w y  o F i n l a n d y i  d o  k o m i s j i  

21 członków.u n t / j  łj m *     Y

elersbu rg . W  Dumie w d y sk u s ji nad  fln-
izkim projektem  przem awiał między innymi 
strony opozycyi przywódca kadetów  M iliu - 
if, ze strony  centrum  październikowiec hr. 
u n i n g s e u.
1 i 1 i u k o w w skazał na to, że po raz pier­
si Dumie powierzono losy całego narodu. — 
ek t ustaw y stanow i zupełny przew rót w 
iowisku praw no-państw ow em  państw a fin*

P© Katastrofie w G«?Zsoerito.
(Tel. „N. Reformy*.)

Budujjeszt. Zaw iązał się tu  komitet, celem 
niesienia pomocy ofiarom katastro fy  w Oekoe­
rito. I l o ś ć  z a b i t y c h ,  j ak u r z ę d o w n i e  
stwierdzono, wynosi dotąd 325. D zienniki cią­
gle jeszcze przynoszą opow iadania świadków 
strasznej katastrofy . Powszechnie żalą się, że 
we wsi nie było ani lekarza, ani apteki. Na 
sprowadzenie lekarzy i opatrunków  z pobli­
skich miejscowości czekano dłuższy czas. L e k a ­
rze tw ierdzą, że rannych z trudem  przewieziono 
do szpitala, ludność miejscowa bowiem uważa 
sobie za hańbę leczenie się w szpitalu. — Do 
zw iększenia katastrofy  przyczyniło się i to, że 
stodoła, w której odbywała się zabawa, była 
bardzo stara , bo zbudowano ją  jeszcze w roku 
1814 i oddawna groziła zawaleniem. Zawalenie 
się stodoły powiększyło liczbę otiar. O fiarą ka­
tastrofy padły d z i e c i  o d  1 r o k u  ż y c i a  a ż  
d o  s t a r c ó w  68-1 e t  u i c h.

Wiedeń. - Prezydynm  m. W iednia uchwaliło 
w ysłać 10.000 K  do Oekoerito dla ofiar k a ta ­
strofy.

Budapeszt. P rezydent m inistrów Khnen-IIó- 
deryary otrzym ał od c e s a r z a  telegram  z w y­
razami współczucia z powodu katastro fy  w Oe­
koerito. Cesarz W i l h e l m  w ystosował do ce­
sarza F ranciszka Józefa telegram  z wyrazami 
współczucia.

Paryż. Rząd polecił am basadorowi w W iedniu 
wyrazić cesarzowi współczucie rządu francu­
skiego z powodu ka tastro fy  w Oekoerito.

Wielka katastrofa kolejom.
(Telegr. „N. Reformy*.)

MiiMheim (nad Renem). W czoraj o godz. 2 
po południu p o c i ą g  l u k s u s o w y  nr.  173 
n a j e c h a ł  n a  t y ł  p o c i ą g u  w o j s k o w e -  
g o . 50  osób — p r z e w a ż n i e  ż o ł n i e r z y  — 
jes t zabitych lub ciężko rannych. •'

Mijali e^m. W iadomości o rozm iarach k a ta s tro ­
fy  kolejowej są dotychczas niedokładne. Pudług 
detychczasowych doniesień, liczba zabitych wy­
nosi 20, rannych 30 . W  pociągu luksusowym 
znajdowało się 15 podróżaych, z których n ik t 
nie je s t zraniony, t y l k o  k e l n e r  w o z u  r e ­
s t a u r a c y j n e g o  o d n i ó s ł  m i ę k k ą  r a n ę .  
Pociąg luksusowy pojechał po południu w dal 
szym ciągu do Genui. D la zbadania katastrofy  
przybył tu ta j m inister kolei.

Koionia. O stra szu e j katastrofie kolejowej w 
Miihlheim nadchodzą tu ta j następujące szcze-

®óły: * * •,Katastrofa nastąp iła  wczoraj między godz.
2 a, 3 po południu. Pociąg luksusowy, który 
w yjechał z H am burga, przejeżdżał z n a j w i ę k ­
s z ą  s z y b k o ś c i ą  przez s ta c ję  Miihlheim, na 
której sta ł p o c i ą g  o s o b o w y  p r z e p e ł n i o ­
n y  p r z e w a ż n i e  u r l o p n i k a m i  w o j s k o -  

y m i.
N a stacyi Miihlheim nie wiedziano nic o 

nadjeżdżającym  pociągu luksusowym, k tó ry  fa­
ktycznie n a d j e c h a ł  o 16 m i n u t  w c z e ­
ś n i e j ,  niż to określał rozkład jazdy. Z tego 
powodu nie było na stacyi ż a d n y c h  s y g n a ­
ł ó w  i nie porobiono żadnych przygotow ań do 
przepuszczenia pociągu luksusowego.

Pociąg osobowy stał w łaśnie aa  torze, k tó ­
rym miał przejeżdżać nadchodzący pociąg po­
spieszny. N astąpiło zderzenie, przyczem pięć o- 
statni h wagonów pociągu osobowego zostało 
wraz z podróżnymi wprost zmiażdżonych.

W  pierwszej chwili obiegały p o g ł o s k i  o 
50 z a b i t y c h .  Pogłoski te  były przesadzone, 
stwierdzono bowiem, że na miejscu zginęło 25 
osób, a 35  je a t  ciężko rannych. Z rannych, 
ja k  się zdaje, w i ę k s z o ś ć  z p o w o d u  r a n  
u m r z e .  R anni i zabici m ają p r z e w a ż n i e  
p o o b c i n a n e  n o g i .  S tacya przedstaw ia o- 
k r o p n y  w i d o k .  Na torze leżeli z a b i c i  i 
r a n n i z p o o b c i n a n e m i ,  k r w i ą  o c i e k a ­
j ą  c e m i, n o g a m i  l u b  r ę k o m a .  Dworzec w 
Miihlheim przybrał w ygląd kostnicy i szpitala 
Z Kolonii nadesłano specyalnym pociągiem le­
karzy i opatrunki.

M a s z y n i s t a  p o c i ą g u  l u k s u s o w e g o  
ośw iadcza, że je s t niew inny; sygnały stacyjne 
w skazyw ały bowiem: W olny przejazd. Mimo to 
aresztow ano go za p r z e k r o c z e n i e  p r z e  
p i s ó w  o s z y b k o ś c i  p o c i ą g u .

Dworzec w Miihlheim je s t zam knięty dla pu­
bliczności. Do m iasta  przybyło przeszło 1000 
osób, krew nych podróżnych z pociągu osobowe 
go, aby agnoskow ać zwłoki.

S tan  rannych  był w pierwszej chwili okro­
pny, nie można było bowiem nieść im pomocy, 
z powodu b r a k u  l e k a r z y  i o p a t r u n k ó w .

Miihibeim. W edług ostatnich doniesień, pod­
czas katastro fy  kolejowej zginęło 19 żołnierzy, 
a 39  ż o ł n i e r z y  i 2 k o n d u k t o r ó w  o d ­
n i o s ł o  l e k k i e  i c i ę ż k i e  z r a n i e n i a .  — 
W inę katastro fy  ponosi prow adzący lokomoty­
wę. W edług innych wiadomości, liczba rannych 
ma wynosić około 100.

Z o j i d e  n a  r e z o R e K c y i .
(Telefonem.)

Lwów, 31 marca.
„ G a z e t a  L w o w s k a * 1 p o t w i e r d z a  

p i e r w o t n e  d o n i e s i e n i e  o z a j ś c i u  w 
C z o r t k o w i e  p o d c z a s  r e z u r r e k c y i .  — 
W edług informacyi tego pisma, j e d e n  z k s i ę ­
ży , b i o r ą c y c h  u d z i a ł  w p r o c e s y  i, 
zwrócił się do dwóch osób w ubraniach cywil­
nych — jak  się później okazało: d w ó c h  o f i ­
c e r ó w  o d  d r a g o n ó w  —  z wezwaniem, a- 
b y  z d j ę l i  k a p e l u s z e ,  przyczem m i a ł  j e ­
d n e g o  z n i c h  p o t r ą c i ć .  Na to jeden  z ofi­
cerów  odpow iedział czynnem znieważeniem  
księdza.

To ubolew ania godue zajście —  pisze dalej 
„G-azeta Lwowska** —  wywołało w z b u r z e ­
n i e  w ś r ó d  z e b r a n y c h  t ł u m ó w ,  nie dało 
jednak  powodu do ż a d n y c h  d a l s z y c h  e k s ­
c e s ó w  a n i w y k r  o c z e ń, to też nie zaszła 
potrzeba w zyw ania in te rw en c ji władz.

Dochodzenia co do szczegółów czynu są w toku.

Telegram y

Proces Tarnowskie].
(Telegram „ N. Reform y*).

Wenecya, 31 marca.
Onegdajsza i wczorajsza rozprawa wywołała żyw ­

sze zainteresowanie głównie z powodu przesłuchi­
wania szeregu głośnych lekarzy i profesorów me­
dycyny, którzy leczyli hr. Komarowskiego. Chodziło
0 s t w i e r d z e n i e  i s t o t n e j  p r z y c z y n y  
ś m i e r c i  hr .  K o m a r o w s k i e g o ,  albowiem 
Tarnowska i je j obrońcy podają, że śmierć nastą­
piła z powodu fa nzywego. sposobu leczenia i ope- 
racyi hr. Komarowskiego i że um arł on z winy 
lekarzy.

Prof. M e n i n i, pierwszy asystent szpitala miej­
skiego w W enecyi, który dokonał pierwszej ope- 
racyi na Komarowskim, opowiada obszernie o s tra ­
sznym stanie Ki marowsklego, gdy go przywieziono 
do szpitala. Mimo to piorwsza operacya wypadł i 
korzystnie. Na trzeci dzień po tej operacyi zjawił 
się w szpitalu prof. Cavazaui, który za rząlz ił po­
nowną operację. W piaw dzie świad-.k był przeci 
wny drugiej operacyi, ale wobec tego, że Cavazani 
był prymaryuszem w szpitalu, poddał się jego orze­
czeniu. N azajutrz po drugiej operacyi Komorowski 
stracił przytomność i zmarł

Przy tem opowiadania Tarnowska zaczęła płakać
1 nie mogła się uspokoić; na życzenie je j obrońcy 
wyprowadzono ją  ze sali.

Następnie wśród ogólnego zainteresow ania rozpo­
częło się przesłuchiwanie prof, C a y a z a n l e g o ,  
który na zapytanie przewodniczącego, odnoszące się 
do drugiej operacyi, odpowiada:

—  0 niczem nie wiem. Byłem wtedy na urlo­
pie. Komarowskiego nigdy nie widziałem, a n i
ż y j ą c e g o ,  a n i  u m a r ł e g o .

P r z e w . : Ależ M e n i n i  t w i e r d z i ,  ż e  p a n  
z a r z ą d z i ł e ś  o p e r a c y ę ?

C a v a z a n i :  N i c z e g o  n i e  z a r z ą d z i ł e m ,
Komarowskiego nigdy nie widziałem.

P r z e  w. poleca sprowadzić do sali prof. Meni­
ni ego.

M e n i n i :  Opowiedziałem wszystko zgodnie
z prawdą, zresztą p r z y  o p e r a c y i  p r o f .  C ą- 
r a z a n i e g o  b y l i  o b e c n i  t r z e j  s ł u ż ą c y ,  
z a k o n n i c a  i p r o f .  V e l o .

Scena ta  wywołała wśród audytoryum w i e l k ą  
s e n s a c y ę .

Prof. M e n i n i  p o d a j e  n a z w i s k a  w s z y s t ­
k i c h  ś w i a d k ó w ,  których przewodniczący wzy­
wa natychm iast telefonicznie na rozprawę.

P r o k u r a t o r  do prof. Yela: C z y  C a v a z a -  
n i  b y ł  o b e c n y  p r z y  o p e r a c y i ?

Prof. V e l o :  N a t u r a l n i e ,  s a m  g o  w i d z i a ­
ł e m.

P r  z e w. do Cavazaniego: P an  słyszał, co mó­
wili prof. Menini i prof. Velo. Cóż pan na to ?

C a v a z a n i :  Powiodziałem już na korytarzu do 
prof. Yelo, że m u s i  t u  z a c h o d z i ć  j a k a ś  z a ­
m i a n a  o s o b y ,  albo więc M e n i n i  i Y e l o  
s i  ę m y l ą ,  albo też ja  n a g l e  u t r a c i ł e m  p a ­
rni ę ć.

P r z e  w.: Przecież taki wypadek niezwykły, jak  
z Komarowskim, pozostaje trw ale w pamięci. i

C a v a z a n i :  N i c z e g o  s o b i e  n i e  p r z y p o ­
m i n a m .

Tymczasem przybyli d o z o r c y  s z p i t a l n i  
i z a k o n n i c a ,  którzy byli o b e c n i  p r z y  o p e ­
r a c y i  i oświadczają oni, że Cavazani przedsię­
wziął operacyę.

P r z e  w. do Cayazaniego: Cóż pan na to?
C a y a z a n i :  Jeżeli wszyscy tak  mówią, to bę 

dzie to prawdą, a le ja  sobie n i c z e g o  n i e  p r z y  
p o m i n a n .

Na wczorajszą rozprawę ponownie zawezwano 
prof. Cayazaniego, który oświadcza: W czoraj po 
wiedziałem, że niczego sobie nie przypominam; my 
ślałem o t6m przez całą noc, ale n i e  m o g ł e m  
s o b i e  n i c z e g o  p r z y p o m n i e ć .

P r  z e  w.: Spodziewam się, że pan nie chce użyć 
tych wymówek w tym celu, aby zrzucić z siebie 
odpowiedzialność.

Dalej zapytuje przewodniczący Cayazaniego, czy 
dawno cierpi na osłabienie pamięci.

C a y a z a n i :  Zdaje się, że od roku.
W czoraj miano przesłuchać rozwiedzioną żonę 

Pryłukowa, ta  jednak nie przybyła na rozprawę, 
uspraw iedliw iając się chorobą.

z dnia 31 marca.

Wiedeń. Cesarz p rzy jął wczoraj przed połu­
dniem arcyks. E u g e n i u s z a  ua osobnem po­
słuchaniu.

W  południe o godz. 12 ks. F r a n c i s z e k  
J ó z e f  b a w a r s k i  przybył tu ta j z Monachium 
i również przyjęty został przez cesarza,

Wiedeń. Cesarz wczoraj w południe złożył 
japońskiemu księciu Fushim i w izytę trw ającą  
kw adrans.

Wiedeń. Na wczorajszem walnem zgromadze­
niu L anderbanku uchwalono z czystego zysku 
8,541.000 K  rozdzielić 5-procentową dywidendę 
(iO K) i 6 K  jako  superdywidendę.

Monopol naftowy.
Wiedeń. W edług „W. Allgem. Zeitung**, do 

chody, jak ie  mo/.e przynieść państw u monopol 
Daftow y, obliczają na 20 do 25 milionów ko­
ron Poważne studya nad zaprowadzeniem mo­
nopolu naftowego wywołane zostały ostatniem i 
przesileniami i zajściami w przemyśle i na 
ta rgu  naftowym. W najbliższych dniach odbę­
dzie się w m inisterstw ie handlu narada  za­
stępców rządu z zastępcam i producentów i ra ­
finerów ropy. " —

Z armii.
Wiedeń. D ziennik rozporządzeń wojskowych 

ogłasza postanowienia dla ruchu automobilowe­
go w armii. Dalej ogłasza D ziennik rozporzą­
dzeń wojskowych przydzielenie generał majora 
Roberta A ltm auna, kom endanta z 3 brygady 
piechoty, do II  komendy korpuśnej. Nadto za­
m ianowani zostali: pułkow nik R yszard Nowak, 
kom endant 15 p .  p., komendantem 23 brygady 
piechoty, a  pułkownik F ryderyk  S kala  z 13 p. 
p. zam ianowany został komendantem  tego puł­
ku. G enerał m ajor W ilhelm Buschek, kom endant 
strzelnicy wojskowej, został zamianowany ko­
mendantem 45 dywizyi piechoty obrony k ra jo ­
wej. Pułkow nicy Józef S trasser, kom endant 72 
p. p., zam ianowany został komendantem  89 b ry ­
gady piechoty obrony krajow ej i Oton Schmidt, 
kom endant 54 p. p., zam ianowany został komen­
dantem  90 brygady piechoty obrony kraj.

Wiedeń. Szefem oddziału dla rem ont w m ini­
sterstw ie wojny zam ianowany został pułko­
wnik Rudolf Smutny z 15 pułku dragonów.

Banie wyborczy na Węgrzech.
Budapeszt. Jeden  z dzienników tutejszych 

donosi, że partya  Ju s th a  postanow iła utworzyć 
s p e c y a l n y  b a n k  d l a  c e l ó w  w y b o r ­
c z y c h .  Obliczają, że p artya  potrzebuje co n a j­
mniej 600.000 K  na  cele wyborcze. D otąd par­
ty a  liczyła 150 członków; obecnie uw ażają 50 
m andatów  za zupełnie stracone, 60 za w ątpli­
we a 40 je s t możliwych do utrzym ania przy 
w ielkich w ysiłkach finansowych. Postanowiono, 
aby m ający powstać bank każdemu kandyda­
towi party i udzielał zaliczki na  cele agitacyjne, 
za wekslem podpisanym przez prezydyum  par­
tyi. Zaliczki te  m ają jednak  zw racać ty lko ci 
kandydaci, którzy będą w ybrani, oni też m ają 
płacić za innych, mniej szczęśliwych kandyda­
tów.

W i z y t y  p a a a f ą c y c b .
B ukareszt. Król rum uński K a r o l  i królowa 

E l ż b i e t a  oraz następca tronu  z małżonką 
udają się w roku bieżącym d o  I s c h l u ,  aby 
złożyć życzenia cesarzowi Franciszkow i Józe­
fowi. Po wizycie w Ischlu rum uński następca 
tronu uda się z małżonką do K onopiszt w od­
wiedziny do austryackiego następcy tronu.
' Berlin. T utejsze dzienniki zaprzeczają w iado­
mościom o zamierzonej podróży cesarza W  i ’ 
h e l  m a  do Rzymu, albo o zam iarze przybycia 
króla W i k t o r a  E m a n u e l a  na m anewry ce­
sarskie do Niemiec.

P©g!os'*i o dym isji Moltfcego-
Berlin. W iadomości o b l i s k i e m  u s t ą p i e ­

n i u  m in istra  spraw  wewnętrznych M o i t k e g o  
z powodu reformy wyborczej^ do Sejmu prusk ie­
go, pow tarzają się coraz częściej. Ja k o  jego n a ­
stępcę wym ieniają przywódcę konserw atystów  
H e i d e b r a n d a .

Haseyatira & Berlinie.
Berlin. O biega tu  pogłoska, że na ostatniej 

audyoncyi B e t h m a n n a - H o l l w e g u  u p a ­
p i e ż a  omawiano też myśl u t w o r z e n i a  n u n ­
c j a t u r y  p a p i e s k i e j  w B e r l i n i e ,  dotąd

jednak  decyzja  nie zapadła. J a k  siychać, cesa­
rzowa i zwierzchność kościoła protestanckiego 
sprzeciw ia się utworzeniu n u n c ja tu ry  w B er­
linie.

O następstw© tronu w Serbii.
Belgrad. „Praw da" donosi na podstawie ia- 

formacyj z kół dworskich, że ks. J e r z y  zwró­
cił się do r z ą d u  z p r o ś b ą  o z w o ł a n i e  
w’ i e l k i e j  s k u p c z y n y  narodowej celem u- 
r e g u l o w a n i a  k w e s t y i  n a s t ę p s t w a  
t r o n u .  O rgan rządowy „Samouprawa** zaprze­
cza tej wiadomości.

ftfowy gabinet we V/!oszech.
Rzym. W  kuloarach Izby uw ażają utw orze­

nie n wego gabinetu  za ukończone. Prezydyum  
objął L u z z a t i ,  sprawcy zagraniczne obejmuje 
G i u l i  a n i.

W y b z s h  Eiay.
Cattania. W y b u c h  l a w y  z E t n y  j e s t  

g w a ł t o w n i e j s z y  i sy tu a c ja  je s t dla oko­
licznych wsi g r o ź n ą .

C attania. Skutkiem  n o w y c h  w y b n e h ó w  
E t n y ,  law a posuwa się w kierunku Borello 
W ś r ó d  l u d n o ś c i  w y b u c h ł a  p a n i k a .

St? saski w Ind/ach.
Kalkuta. W skutek rabunków, jak ich  dokona­

no podczas sta rć  między Indusam i a Mahome­
tanam i w Peschaw ar, odwołano w ojska indyj­
skie, użyte do przyw rócenia porządku i zastą­
piono je  żołnierzami angielskimi. W edług o s ta t­
nich wiadomości, r a b u n k i  p r z y b r a ł y  w i ę k ­
s z e  r o z m i a r y ,  niż dotąd było wiadomem. 
Udzielono aranestyi tym, k tó izy  zrabowane 
przedmioty znowu zwrócą. Codziennie też odda­
ją  całe w agony zrabowanych rzeczy. A r e s z t o ­
w a n o  k i l k a s e t  o s ó b .

Kronika.
Csiś;

Kraków, czw artek 31 marca.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Balbiny i Kor

nelii pp.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 5 min. 20, zachód o godz. 6 m. 07, 
długość dnia godzin 12 min. 47.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Dzieje O restesa".

T e a t r  l u d o w y :  „Podróż w kufrze". 
P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j  o godz. 4 

i poł wieczorem.
O d c z y t  prof. dra W ł. L. Jaworskiego p. t.: 

„Reforma gminna w nauce a polityce" w sali Coli. 
Not. o g. 6 wieczorem.

P o s i e d z e n i e  T o  w. t e c h n i c z n e g o  o g, 
7 wiecz. z odczytem inż. Stefana Stobieckiego p. t. 
„W  sprawie muzeum przyrodniczego w Krako­
wie".

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „T rav ia ta“

Posiedzenie Radv m. Krakowa, zapowiedziane 
na dzisiaj, rozpocznie się nie o godz. pół do 6 po 
południu, jak to pierwotnie zaznaczono, lecz o godz. 
pół do 5 po południu.

Mroźna pogoda. W czorajszy dzień ubielił mia­
sto śniegiem. Mrozik popr/.edniego dnia wzmógł się 
wczoraj znacznie tak, że wieczorem chłód dawał 
się już we znaki, a koło g. 12 w nocy tem pera­
tu ra  opadła do — 3CC.

O silnych opadach śniegowych nadchodzą- w ia­
domości z różnych stron Austryi. W  wielo miej­
scowościach Czech i w Pradze, jak  stam tąd tele- 

rafują, spadł wczoraj silny śnieg.
W W iednia, jak nam stam tąd telefonują, spadł 

tak  obfity śnieg, że ulice m iasta pokryły się grubą 
jego w arstw ą i komunikację tramwajową musiano 
z tego powodu prz.-rwać. —  Od wczoraj wieczorr 
śnieg pada bez przerwy. Także w całej Dolnej 
Austryi pada śnieg i jest zimno.

Ekspozytury magistratu i policyi w W. Kra­
kowie, Dla udogodnienia mieszkańcom okolicznych 
gmin, by naw et z drobnemi sprawami erzędowemi 
nie byli zmuszeni udawać się do m agistratu k ra­
kowskiego, zaprowadziło prezydyum m iasta w po­
rozumieniu z naczelnikami gmin W. Krakowa na­
stępujące ekspozytury m agistratu, połączone z ekspo­
zyturam i policyjnemi: w Dębnikach kierownikiem
mag. ekspozytury będzie dotychczasowy naczelnik 
p. Mól, kierownikiem ekspozytury policyjnej agent 
poi. p. Hojnacki; lokal przy ul. Podgórskiej i. 26. 
N> Pólwsiu Zwierzynieckiem ekspozytury mag. przy 
ul. Kościuszki 1. 32, kierownikiem będzie sekretarz 
gminy Schenricb, a ekspozytury poi. inspektor p. 
Hradecki. Na Nowej W si ul. Kościuszki 1. 3 z r a ­
mienia m agistratu wydelegowano do ekspozytury 
koncepistę p. Michalskiego, z policyi insp. Recho- 
wicza. Na Krowodrzy (1. 142) ekspozyturą mag. 
kierować będzie kancelista mag. r- Goeiner, poli­
cyjną inspektorzy Frischer i Niedziela. Na Grze­
górzkach ekspozyturą poi. inspektorzy Stremecki 
i Słoninka (lokal i kierownik eksp. mag, nie wy­
znaczeni). Dla wszystkich tych ekspozytur ustano­
wiono osobny komisarjatr. który mieścić się będzie 
w gmachu Larisza.

Z Tow, wzajemnych ubezpieczeń urzędników 
prywatnych. W alne zgromadzenie oddziałów kra­
kowskich Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
urzędników prywatnych odbędą się dnia 3 i 4 
kwietnia, mianowicie: oddziału zawód. Stowarzy­
szenia zarobkowego i gospodarczego w niedzielę o 
godz.*11 przed południem w sali Towarzystwa za­
liczkowego przy ul. Straszewskiego 1. 28; oddziała 
podgórskiego w niedzielę o godz. 4 po południa w 
sali m agistratu w Podgórzu; oddziału powiat, kra-^ 
kowskiego w poniedziałek 4  kw ietnia o godz. 4  
po południu w sali Rady miejskiej w Krakowie,.

i
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Udział w zgromadzenia można brać także przez 
pełnomocnictwo, które należy udzielić na rozesła­
nych z zaproszeniami blankietach drugiemn człon­
kowi lab nadesłać do Biura Towarzystwa (ul. św. 
Tomasza 1).

Artykuł wstępny w „Żywym D ziennika14, ma­
jącym się odbyć dn. 3 kwietnia w auli uniwersy­
tetu, wypowie prezes Akademii umiejętności Eksc. 
kr. S tanisław  Tarnowski.

Bilety nabywać można codziennie od godz. 5 po 
południu do godz. 8 wieczorem w redakcyi „Cza­
su14 (uL św. Tomasza 1. 32).

Z Resursy urzędniczsj. Na święcone, które od­
będzie się w sobotę dnia 2 kwietnia, zaprasza wy­
dział wszystkich członków i wprowadzonych przez 
nich gości. Początek o godz. 8 wieczorem. Udział 
2 kor. od osoby. Zgłoszenia przyjmuje kursor do 
piątku dnia 1 kw ietnia wieczorem.
W szpitalu Bonifratrów w Krakowie odbyło 

■ię w poniedziałek przed południem święcone dla 
biednych chorych. W  uroczystości tej wzięli ndział: 
O. definitor Laetus Bernatek, przeor wiedeńskiego 
konwentu, dr A leksander Lerch, fizyk szpitala Bo­
nifratrów  w W iedniu i lekarze tutejszego szpitala: 
p ro l dr A leksander Boasowskl, d r Frączkiewicz i 
dr Rzegociński. Do chorych przemówił ks. Tsofil 
Pilch T. J., krzepiąc ich serca serdeczoemi słowa­
mi, oraz dziękując zgromadzonym Braciom Miło­
sierdzia za chrześcijańską pełną poświęcenia opie­
kę. — Po przemowie ks. Pilch, O. L. B ernatek i 
obecny przeor O. Homobonus Kyovsky dzielili się 
z chorymi jajkiem.

„Związek akademicki'1 w Krakowie od dnia 
1 k w i e t n i a  mieścić się będzie w domu przy 
ul. P ijarsk ie j L 19, I I  p. (róg P ijarskiej i Flo- 
ryańskiej).

Święcone w polskim Związku niewiast kato­
lickich (w pałacu Spiskim) odbędzie się w sobotę 
dnia 2 kwietnia o godz. 4  po południu. Goście 
mile widziani.

Okradanie emigrantów. Za kradzieże na szko­
dę emigrantów aresztowano onegdaj wychodźcę do 
P rus Michała S trugałę z Lipnicy Górnej.

Pokłuty widłami. F ak t barbarzyńskiego pobicia 
bra^-; przez brata zaszedł wczoraj po południu 
w Kantorowicacb, wiosce odległej o kilka mil od 
Krakowa. Pomiędzy braćmi Szczęśniakami, z któ­
rych starszy był osiadły na gospodarstwie, odzie- 
dziczonem po ojcach, a młodszy jako wyrobnik 
pracował w okolicy, mieszkając „kątem 14 u brata, 
panowały od dłuższego czasu naprężone stosunki, 
wynikłe z chciwości starszego b rata  na pieniądze, 
jakie sobie młodszy z zarobków nakładał. Na usil­
ne domagania się brata, młodszy Szczęśniak dawał 
ma ^tarę razy ze swej skromnej sumki po kilka 
a  nawet, kilkanaście złr. W czorrj jednak oparł się 
żądania temu, z czego powstała kłótnia, w której 
starszy brata Kazimierza silnie widłami po głowie 
i tw arzy pokłuł. Ociekający krw ią ndal się Kazi­
mierz Szczęśniak na posterunek żandarmeryi w Ba- 
towicach, gdzie mu tymczasowo rany opatrzono 
i odesłano wozem do Krakowa na stacyę ratunko­
wą. Był on tak osłabiony opływem krwi, że mdlał 
kilkakrotnie na pogotowiu. Tw arz i głowa jego 
przedstawiały jedną krwaw ą bryłę. Po opatrzeniu 
odwieziono rannego do szpitala św. Łazarza.

Szpiegostwo rosyjskie we Lwowie. Ze Lwo­
wa telefonują nam: Śledztwo o szpiegostwo prze­
ciw Aureliuszowi Miłobędzkiemu, który z począt­
kiem b. r. zgłosił się do tutejszej party i soc.-dem. 
celem nawiązania z nią stosunków, zostało już u- 
kończone i wykazało, że Miłobędzki opraw iał szpie­
gostwo na rzecz Rosyi. - *.------^

A kta ze śledztwa przeciw Włodzimierzowi Do­
brzańskiemu i Iwonowi Nowosiljowi (aresztowane- 
mn w Sokalu), pozostającym pod zarzutem szpie­
gostwa na rzecz Rosyi, oraz ak ta oskarżenia, wy­
gotowane przeciw nim przez prokuratoryę lwow­
ską, odesłane zostały do W iednia do m inisterstwa 
sprawiedliwości.

Zbrodnia na tle selcsualnem. Z Bndziszyna 
(Górne Łużyce) telegrafują: Żołnierz Ruble z 7-ej

kompanii 103 pułku piechoty w koszarach w po­
koju oficerskim przeciął gardło brzytwą 13-letnie- 
mu uczniowi Kaiserowi, po dopuszczeniu się na 
nim zbrodni przeciw obyczajności. Następnie Riihle 
sam się zastrzelił.

Katastrofa budowlana, z W rocławia te legra­
fują: P rzy Einbaum strasse zaw aliłvsię dom skut­
kiem eksplozyi gazu. Do godz. 10 wieczorem wy­
dobyto o ś m i u  z a b i t y c h  i c i ę ż k o  r a n y c h .

Aeroplan w Warszawie. W  dniach 3 i 4 kwie­
tn ia  W arszawa mieć będzie nową sensacyę w po­
staci wzlotów awiatycznych Goyota na monoplanie 
„B leriot X I L a Manche44. Szkielet tego aeroplanu 
zbudowany j6st z drzewa topolowego dłngości 7 m., 
dwie płaszczyzny pokryte płótnem gumowanym, 
wprowadzane są w ruch za pomocą motoru firmy 
„A nsani44 o sile 25 koni parowych. P. Albert 
Guyot na maszynie te j dokonał jnż 60 udanych 
wzlotów, zyskując wszędzie miano pierwszorzędnego 
pilota na monoplanie; jest on znany i w P eters­
burgu, gdzie popisywał się w listopadzie r. z. i tam 
pomimo silnego w iatru i mrozu dokonał kilku ła­
dnych wzlotów, zyskując ogólną sympatyę, jako że­
glarz napowietrzny. W zlot próbny dla prasy i rze­
czoznawców odbędzie się w sobotę dnia 2 kwie­
tnia. Minimalna wysokość wzlota określona je st na 
10 metrów.

Szulemia W Lodzi. Pisma warszawskie dono­
szą z Łodzi, że w sobotę wieczorem w domu przy 
nl. Brzezińskiej pod nr. 19 polieya wykryła pota­
jem ną szulernię. Aresztowano 20  osób. Znalezione 
na stołach pieniądze i karty  skonfiskowano.

OhydllB morderstwo. Z Poniewieży donoszą: 
W najbliższej okolicy miasteczka Linkowa, w je- 
dnem z zagrodowych gospodarstw, popełniono nie­
bywałe okrutne morderstwo. W  niedzielę gdy 
w mieszkaniu pozostała z rodziny jedna tylko sta ­
ruszka matka, a reszta członków rodziny była 
w kościele, zgłosił Bię do samotnej kobiety złoczyń­
ca z żądaniem, aby wydała ma pieniądze znajdu­
jące się w rodzinie.

Przerażona kobieta oddała zbójowi wszystką go­
towiznę, jaka tylko była. W tedy bandyta, nie ba­
cząc na spełnienie swego żądania, siekierą odrąbał 
głowę staruszce, poczem dopiero opuścił zagrodę 
gospodarczą.

Katastrofa na lodzie, z Berlina telegrafują: 
Według doniesień z Petersburga, na jeziorze Czer- 
menec (?) w gubernii piotrkowskiej załam ał się lód, 
w chwili gdy szła po nim b a n d a  c y g a n ó w  
z ł o ż o n a  z 50 o s ó b ;  w s z y s c - y  u t o n ę l i .

Masowe wydalania Z Kijowa. Z P aryża tele­
grafują: Jak  tutejsze dzienniki donoszą z P e te rs­
burga, na podstawie rozporządzenia Stołypina wy­
dalono z Kijowa 1500 (?) żydów.

Z audytoryatu. Z W iednia telefonują: Dziennik 
rozporządzeń wojskowych .ogłasza cesarskie rozpo­
rządzenie z dnia 15 marca b. r., które zarządza 
zniesienie egzaminu dla wyższej służby sądowej 
wojskowej, oraz aby przy wstępowaniu do audyto­
ryatu  od kandydatów, którzy odbyli studya na je- 
dnem z uniwersytetów w A ustryi lub Zagrzebiu, 
wymagano także dowodu złożonego egzaminu pań­
stwowego politycznego.

Aresztowanie oszusta. Z Petersburga telegra­
fują: Aresztowanie bar. Possingera-Choborskiego 
nastąpiło z powodu bigamii i licznych oszustw, ja ­
kie popełnił. Bar. Possinger-Choborski nrodził się 
w r. 1853 we Lwowie i je s t synem b. nam iestni­
ka Dolnej Austryi.

Wypadek automobilowy, z W iirzburga dono­
szą: Automobil pocztowy, utrzym ujący komunika- 
cyę między Wiirzburgiem a Tiibingen, spadł w po­
bliża W iirzbarga z nasypu, przyczem 36 podróż­
nych odniosło cięższe lub lżejsze rany.

Muzeum oceanograficzne. Z Monte Carlo tele­
grafują: W  uroczysty sposób odbyło się tu  poświę­
cenie muzeum oceanograficznego. Na uroczystości 
byli obecni między innymi: francuski minister
spraw zagranicznych Ptchon, były prezydent repu­
bliki francuskiej Loubet, delegaci Niemiec, H iszpa­
nii, Portugalii i Włoch, jakoteż liczni reprezentan­

ci zagranicznych akademij. Ks. A lbert Monaco wy­
głosił mowę, w której podziękował cesarzowi W il­
helmowi i królowi Karolowi portugalskiem u za za­
interesowanie, jak ie okazali mnzenm oceanografi­
cznemu. W spomniał też z uznaniem o uczonych, 
którzy nowemu instytutow i użyczyli poparcia. Pi- 
chon wyraził ks. Albertowi podziękowanie Francy i 
za zasługi, jakie książę położył okołz oceanografii. 
Następnie przemawiali inni zagraniczni reprezen­
tanci. Uroczystość skończyła się zwiedzeniem mu­
zeum. —  Wieczorem odbyło się w teatrze galowe 
przedstawienie.

Demonstracya przeciw RooseveItowi. Z Kairu 
telegrafują: P arty a  narodowa urządziła demonstra- 
cyę przeciw Rooseveltowi, który na odczycie w u- 
niwersytecie oświadczył, iż Egipt jeszcze nie doj­
rzał do konstytueyi. Demonstranci przeciągali uli­
cami miasta, wołając: Niech żyje konstytucya!
Precz z RooseveItem! —  Przywódcy nacyonalistów 
i party i ludowej w wygłoszonych mowach odmó­
wili Rooseveltowi praw a mieszania się do spraw 
Egiptu i do osądzania Egiptu po czterodniowym 
pobycie w kraju, podnosząc, że powiedział to tylko 
po to, aby przypodobać się Anglii.

Z K airu telegrafują: Rooseyelt wraz z rodziną 
odjechał do Europy.

Mianowania. „W ien. Z tg.“ ogłasza: M inister 
skarbu zamianował starszym i radcami rachunkowy 
mi radców rachunkowych W ładysława Kitrnickiego 
i P io tra G lazera dla okręgu krajowej dyrekcyi 
skarbowej we Lwowie.

Minister handln zanranow ał kom isarza poczto­
wego P iotra Pieściorowskiego we Lwowie starszym 
komisarzem pocztowym i d r K ajetana Dalborga, 
Hieronima Niegosza oraz Maksymiliana Kocha we 
Lwowie, sekretarzam i pocztowymi.

A. K U PRIN .

„HOPLA!
( P r z e k ł a d  z r o s y j s k i e g o ) .

(Dokończenie).

„Pracow ał14 w tym samym sezonie w cyrku 
clown M enotti. Nie był to pospolity i niekoszto 
wny cłown-nędzarz, przew racający się po piasku, 
b ijący się bezustannie po tw arzy i zdolny 
pomimo całodziennego głodu rozśmieszać publi­
czność przez cały wieczór swym błazeńskim ko­
mizmem, —  ale clown-znakomitość, pierwszy 
soio-clown i p restid ig ita to r, posiadacz licznych 
medali i t, d. Na piersiach nosił szereg tych 
medali, pobierał za w ystęp po dwieście rubli i 
więcej, dumny był z tego, że oto już piąty rok 
jak  nie nosi innych kostyumów, prócz a tłaso­
w ych; zawsze po w ystępach czuł się „rozbitym 14, 
a podczas napływ u goryczy m aw iał do siebie: 
„o, tak ! my clowni musimy bawić sy tą  publicz­
ność !-4 Na arenie fałszywie i z p re tensjam i śpie­
wał stare  kuplety lun deklamował w iersze sw e­
go uk ładu , w których w yśm iew ał, jak  umiał, 
ośw ietlenie miejskie, tram w aje i kanalizacyę, 
co wywierało na publiczności, ściągniętej do 
cyrku niebyw ale szum ną reklam ą, w rażenie nu­
dnego i niewłaściwego małpowania. W  życiu 
codziennym miał w yraz protekcyonalny i znu 
dzony, lubił z tajem niczem  lekceważeniem wspo 
minąć o swem pokrew ieństw ie czy znajomościach 
z niezwykle pięknem i i bogatemi hrabinam i, 
,k tóre  już mu obrzydły44.

Kiedy, po wyleczeniu swego wywichnięcia 
ręki, Nora po raz  pierwszy ukazała się w cyr­
ku na  porannej repetycyi, M enotti zatrzym ał 
dłużej niż w ypadało przy pow itaniu jej rękę 
w swojej, p rzybrał zmęczony w yraz tw arzy 
i jakim ś n ienaturalnym  głosem zapytał ją  o zdro 
wie. T a  zaw stydziła się, sponsowiała i w ydar­

ła swą rękę. Moment ten zadecydował o jej
losie. 

W  tydzień potem, odprow adzając Norę po 
wielkiem wieczornem przedstawieniu, M enotti 
poprosił ją  pójść z nim na kolacyę do restau- 
racyi w tym  wspaniałym  hotelu, w którym  ten 
wszechświatowo-znany, pierwszy solo-clown za­
wsze zw ykł zatrzym yw ać się...

Osobne gabinety  znajdow ały się na pierwszem 
piętrze. W szedłszy na  górę, Nora przez chwilę 
zatrzym ała się —  częściowo w skutek zmęcze­
nia, trochę w niepewności, czy też w prost przez 
dziewiczą obawę. Ale w tejże chwili M enotti 
mocno ścisnął jej łokcie. W  głosie jego przebi­
ja ła  zw ierzęca nam iętność i okru tny  rozkaz by­
łego akrobaty, gdy w yrzekł:

—  Hopla!
I  Nora weszła...
Odtąd widziała w nim coś niezwykłego, n ie­

ziemskiego, pół-boga prawie... O dtąd poszłaby 
w ogień, gdyby zażądał...

Przez rok cały jeździła w raz z nim od mia 
sta  do m iasta. S trzegła jak  oka w głowie jego 
„brylantów 44 i medali, podczas gdy występował, 
czuwała nad jego garderobą, pomagała mu tre ­
sować szczury i świnie, rozmazywała po jego 
tw arzy gold-cream i —  co najw ażniejsze — 
wierzyła z fanatyzmem bałwochwalcy w jego 
„wszechświatowe44 znaczenie. Gdy byli sami, 
M enotti nie wiedział, o czem z n ią  mówić i 
przyjm ował jej zmysłowe pieszczoty z wym u­
szenie znudzonym wyrazem człowieka „przesy­
conego44, lecz pomimo to pozw alającego jeszcze 
ubóstwiać się...

Po roku już mu obrzydła. W tedy jego „znu­
dzone44 spojrzenie padło na jednę z sióstr W ill- 
son, wykonyw uiących „wzloty napow ietrzne44. 
T eraz już zupełnie nic sobie z Nory nie robił, 
nie krępow ał się jej obecnością i n ieraz w n- 
bieralni, w oczach artystów  i stajennych, bił 
ją  po tw arzy za jak iś  guzik nieprzyszyty. — 
N ora znosiła to z tą  sam ą pokorą, z jak ą  przyj­
muje kije od swego pana stary , rozumny i cał­
kowicie oddany mu pies.

W reszcie razu pewnego po „benefisie14, na 
którym  ten pierwszy w świecie clown został 
wygwizdany za to, że nazbyt mocno uderzył 
szpicrutą psa, M enotti w prost powiedział Norze, 
aby bezzwłocznie „wyniosła się od niego do 
wszystkich dyabłów 14... T a  usłuchała, lecz przy 
samych już drzwiach numeru zatrzym ała się 
i obejrzała z błagalnera spojrzeniem. W tedy 
Menotti prędko podbiegi do drzwi, otworzył je 
szalonera pchnięciem n o g i,i w rzasnął:

— Hopla!...
Jednakże już. po dwóch dniach, niby skopa­

ną i w ygnaną sukę, znów ją  coś przypędziło 
do drzwi gospodarza. Zamroczyło jej w oczach, 
gdy lokaj hotelowy z szyderczym uśmiechem 
zakomunikował na wstępie: „teraz nie można, 
bo z jakąś panną zajęty...44

Nora, chwiejąc się, poszła na  górę i, snadź 
instynktem  wiedziona, zatrzym ała się przed 
drzwiami tego samego gabinetu, gdzie rok te ­
mu była po raz pierwszy z Menettim. Tak, on 
był tu : poznała od razu teu głos „przesyconej41 
znakomitości, niekiedy przeryw any wyuzdanym 
śmiechem rudej A ngielki. Szybko weszła za 
drzwi...

U jrzała ponsowe obicia, jask raw e św iatło 
dwóch kandelabrów, blask kryształków , na stole 
górę owoców i butelki w srebrnej wazie. Me 
notti leżał bez surduta  na kanapie, a panna 
W illson z rozpiętym  gorsetem. Poczuła zapach 
perfum, wiua, cygar i pudru. W szystko to oszo­
łomiło ją  naraz: potem rzuciła się na W illson 
i kilka razy uderzyła ją  pięścią w twarz. T a 
zapiszczała, rzuciła się —  i zaczęła się obu­
stronna walka...

Gdy M enottiem u z trudem  udało się rozłą­
czyć obie kobiety, Nora upadła przed nim na 
kolana i, całując mu buty, z obłędną nam iętno­

ścią błagała go, by wrócił do niej. W tedy M enotti 
z s iłą  odepchnął ją  od siebie i mocno ścisnąw ­
szy ją  za szyję palcami, rzekł:

—  Jeżeli mi natychm iast nie wyjdziesz, to 
cię każę lokajem stąd  za drzwi wyrzucić!

N ora w stała i chwiejąc się, szepnęła:
—  A-a! W  takim razie... w takim  razie...
Spojrzenie jej padło w o tw arte okno. Szybk *

i lekko, jako długoletnia woltyżerka, wskoczyła 
na parapet i nachyliła się w dół, trzym ając rę ­
kam i za ramy.

W dole głęboko huczały po bruku powozy, 
w yglądające z okna jakby  jakieś dziwnie małe 
zw ierzątka, lśniły się po deszczu chodniki, a 
w kałużach chwiały się odbicia la ta rń  ulicz­
nych.

Palce Nory skostniały i serce przestało ude­
rzać pod wpływem chwilowej bojaźni... W tedy, 
przym knąwszy oczy i w strzym ując oddech w 
pieisiach, podniosła ręce nad głow ą i wychyla­
jąc  się przez okno, ostatnim  woli wysiłkiem 
zw alczając chwilową niemoc, k rzyknęła  niby 
w cyrku:

— H opla!..

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał K o n o p i ń s k i ,

Bncii przejezdnych.
Kraków, 30 marca.

HOTEL KRAKOWSKI: bar. Leopold Rakotzky z Budape­
sztu, J. Alisson-AIazwell z Indianopolis (Stany Zjedn,), 
podpulk. Frh. von Lncius z Korneuourya, Mieczysławo­
wie Longchamps z Borysławia, Kazimierz Sredmcki 
z Tomaszowa, br. C. Forgemot de Bostąućnard z Epernay 
(Francya). Leopold Serog z Dittendorfu, J anusz Rzepecki 
z Zauopanego, dr Arnold Raschke z Krakowa, A. Maciej 
Węglarski z Rzeszowa, inź. W ładysław Fodczcrwinski 
ze Lwowa, prof. i eoaard Czapelski z Poznania.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, £0 marca. Lo*y: a) procentowe: Austryaokie 

zakładu kred. z obi. prc. z roka 1880 d-pro. 297'7o. A astr, 
zakł. kr. z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 273'50. Uregul. u a . 
naju z 1870 r. 100 z łi, 5-pro. 2 8 r7 o . Węg. Bank“ UP. 
po 100 złr. 1-pro. 2 4 £ '-  . Pożyczka zerb. prem. po 100 fr. 
2-prc. i07'.2ó. b) bezprocentowe: B u d a p esz teń sk ie  (Basinca) 
5 złz. 29 ‘10 . Zakł. kred. dla h. i p. po 100 Odo1—. 
Clary 40 złr. m. k. zbo-—. Pożyczka m. Insbrnka 20 
złr. 116"—. Losy m. Krakowa 90 zł. 1 2 Fozyczk* 
m. Lubiany 20 złr. 80-— . Paltty 40 złr. 3 3 0 . - .  Czerw, 
krzyża To w. a astr. 10 złr. 6T7&. Czerw, krzyza, węg. 
Tow. 6 złr. 4 i ’Z5. Losy fund. arcyk*. Rudolfa 10 złr. 
72-—. Salma 40 złr. m. 2 8 V—. Pożyczka 3a)cburga 
20 złr, 115‘—. Tureckie oblig, prem. kolei po o fr. 
240 75. Tureckie oblig. prem. kolei prc, 211 o . IjOsj 
kom. m. W iednia z  1874 roku 5 i7 ‘—. .

Berlin, 30 marca. Austryaokie bankuoty 8o , Bpi

J Paryż, 30 marca. Renta d-pro. 93-27. Mąka o2 85.

Zamlmiącie giełdy.
Wiedeń, 30 marca. Zamknięcie giełdy o g . 3 m. 10.

(W aluta koronowa.)
A kcye: Austr. Zakł. kred. 6K5 50, w ęg. Zakł. kred. 

828 : 0, Anglobanku 318 75, Unionbanku bCO 2o. Lan- 
derbanku f>0> 75, Bankverein 563 — , Bodencredtt 11 97 
Galie. Banku hipotecz. 638 —, Kolei państwow. 748 76, 
kolei połudn. 122 2 ), 4%  poż. m. Krakowa «3 . kolei
północnej 54 60, kolei Czerniow. 554 — , Al piny da, 
Rim.. Muranyi 66S Prag. Tow. żelazu. 76 13, Fabryki 
broni 704 —. Akcye turecaie tyt. 389 —. Gal. akc. Iow., 
kop. n. 877 —. Obi. węg. indem ciz. — —• Kenta ma­
jowa 94 80.' Austr. renta koron. 94 75. W ęgier, renta
koron. 80. 58-ietm e .Listy Tow. kred. zieuask- do 5o,
4% Listy Banku hip. 93 75. 4 ’/«, /o Listy Banka hip. 
99 50. 5°/o Listy Banku hip. 110 25. 4»/. L isty Banku 
kraj. 94 50. 4 ■/,“/„ Listy Banku kraj. 100 2o. 4 /o Gal 
Obi. propin. 97 9 4°/0 Gal. pożyczki kraj. 1893 94 —
4°/„ Pożyczki m. Lwowa 93 — . Losy tureckie 412 do, 
Marki 117 63. Ruble 254 60. Rosyj. pożyczka 102 „0 

Usposobienie: spokojne.

i!w Niniejszem  pozw alam y sobie zawiadomić, 165 8 0 pod firmą:

iż znajdujący się dotychczas nasz

SU fabryczny upbfa wełnianych f. s e. im i
do now ego  lo k a lu , R ynek  gł. L in ia  A-B, L. 47  H otel D rezdeńsk i
Dziękując za dotychczasowe względy i poparcie Szan. P. T. Publiczności, 

polecamy się nadal i kreślimy z wysokim szacunkiem

E. & F. Zajączek i Lankosz*v
słynnej światowej m arki B. B. (U rąuell)

z Browaru Mieszczańskiego w Piiznie
(z a ł .  w  ro k u  1 8 4 2 )

w beczkach, butelkach, syfonach — poleca: W ysyłki n a  prowincyę uskutecznia się odw rotnie

Tel. G en era ln a  R ep rezen tacy a  % 8 - Uwaga: P raw d z iw y 5 „P razdró j44 Pilzneński
tylko z m arką B. B. na korkach, kapslach 
i etykietach uwidocznioną. 55 61 78InMe, MelMstto 1

l e t t k i  Banu lettz&op
w K rak o w ie , R ynek  gł., L inia A-B 44.

K a p i t a ł  a S i c y j n y ;  1 3 0  m i l i s m d u ;  S i o r o n .

Fundusze rezerwowe: 39 m ilionów koron. 
Podatek rentow y opłaca bank z własnych funduszów.

Przyjm uje w kładki w rachunku bieżącym i na

4°|0 książeczki wpadkowe
Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia.

n a
K a p u je  i sp rzed a je  w szelk ie  p ap ie ry  w arto  
ściow e i w a lu ty , p rzy jm u je  z lecen ia  
g ie łd y  k ra jo w e  i z a g ra n ic zn e  pod n a jd o ­

godn ie jszym i w aru n k am i.

Dywany i etendiilki z Lliinlem
€ * i w szelkie artykuły ceratnw© p o le c a  f ir a ia

P . I A.
K r a k ó w , O le t la  41 .

158 9 20 C en y  s t a ł e  - n a d e r  n is k ie !
Zakład artystyermo-ksmieniarski 

i budowlanr

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników spiaskowca,gra­
nitu i uiarmura. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na j-.awincyi. Telefon 759. 

11 71 o

ilripla mularz
ndziela lekoyi rysunków  i m alarstwa. 
E w entualnie może udzielać iekcyj w za­
kładzie naukowym. Ceny przystępne. 
Zgłoszenia przyjm uje A dm inistracya 
„N. Reformy'4 dla „M alarza-4. 191 l o

S A L O M  „ A R S “
uf. św. Jana 2, I p.,

otwarty codziennie, nie wyłączając św ąt i n ie­
dziel. od 5 , ! 0  —1 i Od 2 —4 pop. Wzbo­
gacany ciągle nuwemi dziełami sztuki najzna­
komitszych artystów. 81 34 0

S3r*3£9IE5S2

Ucseii © Id.
poszukuje |Iekcyi. W iadomość bliższa: 
Ul. F e lic janek , 1. 23 U. p. u pp. Rit- 

terów. 186' 2 o

A n g l i k
rutynowany nauczyciel udziela lekcyi języka 
angielskiego i korespondencji kupieckiej, po 
cenach przystępnych, kurs trzymiesięczny, re­
zultat szybki i pewny. Adres w sklepie przy 

nl. św. Jana 26. 188 d O

azH liii.
poszukuje lekcyL Zgłoszenia: Kanonicza 1 1 ,1 p.

2339 3 0

Bieliznę białą 
jak śnieg bez 
tarcia w poło 
wie czasu ma 
się jedynie

przyrządem do 
prsnia

IDEAŁ
z pierwszej czeskiej osobliwej fabryki

J a r .  Ć eika d a g /n ie j  Hoisza i Sgfil.
2200 K ranice (M orawa). 1 30
Cenniki za darmo, opłacone. Niskie ceny.

do maszyn do pi­
sania. -  W a r sz ta t  

roperacyjny dla maszyn do pisania, przyj­
muje abonament na naprawę i czyszczenie m a­
szyn. — Towar pierwszorzędny. Najdalej idące 
gwarancje. Ceny bez bonkurencyi. Cenniki 

na żądanie. 163 7 12

u  I R A k d W
F io ry a n sk a  47 , T elefon 808.

Bogato zaopatrzona wystawa amerykańskich mebli biu­
rowych. — Najlepszych systemów am erykańskie ma­
szyny do pisania, rachowania, powielania pisma i kopio­
wania. — Przybory

M a r k .
Znak ochronny dla mebli.

ifllłlCZJ.IJ
rnjwyiszemi oasrodaniij Zakład pogrzebowy

^ a w a  O L M I ł G O
przy u i  św. t a s z a  L i .  tuż p u j  p ia ta  Sztzapanskioi. —  Telefon di 33L

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich
kiajów europejskich. . 21 66 0

W  w m u  U
do szycia i przerabianie sukien. U lica 
Szlak 1. 7, I I  piętro, m. 64. 95 10 0

Obiady domowe
w domu i na  miasto. —  Zacisze 1. 14 
I I  piętro, na  prawo. 97 4 10

Bo sprzodsnia dcm Z p
nadający się na  hotel, gdzie każdy po­
kój ma osobne wejście. W iadomość n 
właśc., Zacisze 1. 10. 2363 2 3

io wynajęcia
od 1 kw ietnia, 2 duże pokoje z przed­
pokojem, na wysokim parterze, G raniczna 
1. 9. W iadomość: parte r na  lewo. 2316 5 5

posziiRuje sie TrLSt
tek, D. S c h r  e i b c r, K raków , ul. Flo- 
ryańska 28. 2318 3 3

łilla lato
pne. — Zgłoszenia pod N a u c z y c ie lk a  w Adm i­
n is tra c ji „Nowej Reformy"4. 50 8 o

FORTEPIAN
krótki, czarny, firm y E rn est Kaps, sprze­
dam za 1000 kor. Tamże „W ielka En- 
cyklopedya ilnstrow ana44 (polska, nowe 
w ydanie) w 16 tomach, za połowę ceny 
do sprzedania. Zgłoszenia ul. św. Ja n a  
1. 14, parter, drzw i 1. 4. 2271 3 3

Założony w r. 1872

M M  arlystyczna-KaiHieniarsKi

l i
K r a k ó w ,  ui, R a k o w ic k a  7, te!. 462.
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincji, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar­
muru i granitu. U l  51 300

AUTYSTYGZilE
s k r o m n e  i  w y t w o r n e

UMEBLOWANIE

K r a K ć d ) ,  D u n a j e w s k i e g o  7. i
185 6 o 

b i i r i H H i i T i i n M * * i

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rzadca drukarni I* & Górski.


